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Przydrożne kapliczki i krzyże
Dziś na łamach naszego miesięcznika możemy już powiedzieć, że pokazaliśmy wszystkie przydrożne kapliczki, krzyże i figury,
jakie istnieją na terenie gminy Osieczna. Poszukując ich na drogach, w lasach, przy kościołach i posesjach odwiedziliśmy
wszystkie miejscowości w gminie. Tę wędrówkę rozpoczęliśmy w lutym 2014 roku, w numerze 78 "Przeglądu Osieckiego".
Łącznie przydrożne kapliczki i krzyże zamieściliśmy w 27 wydaniach naszego pisma. Ostatnie w lipcowym numerze 2017 r.

W czasie tych poszukiwań od-
wiedziliśmy setki osób, byliśmy w
wielu domach, przejrzeliśmy mnó-
stwo pamiątek i fotografii. Miesz-
kańcy serdecznie nas przyjmowali
i dzielili się wiedzą na temat histo-
rii kapliczek i krzyży. Bardzo im za
to dziękujemy. Wspólnie stworzy-
liśmy piękny album tych nieco-
dziennych, historycznych miejsc.
Na pewno zrobiliśmy to niemal w
ostaniej chwili, gdy jeszcze są
wśród nas mieszkańcy, którzy albo
pamiętają tamte czasy, albo znają
je z opowieści swoich rodziców i
dziadków. Zatrzymaliśmy je dla
przyszłych pokoleń. Bardzo po-
mógł nam Stanisław Lenartowicz,
regionalista, członek Towarzystwa
Ziemi Osieckiej. 

Kapliczki, krzyże i figury znaj-
dują się w każdej z miejscowości
gminy. Łącznie jest ich 65. Naj-
więcej przed dziesięcioleciami po-
stawiono w Świerczynie i

Osiecznej. Najmniej, bo tylko po
jednej w Dobramyśli, Trzebani.
Wśród nich są kapliczki i krzyże
należące do mieszkańców wsi, ale
są także prywatne, naczęściej sta-
wiane przed budynkami mieszkal-
nymi i w ogrodach. Prywatnych
kapliczek i krzyży jest 30, a wiej-
skich 35. 

W całej gminie są: 22 krzyże,
25 kapliczek oraz 18 figur. Jedną
kapliczkę lub krzyż czy figurkę
mają Dobramyśl i Trzebania. Po
dwie są w Witosławiu, Łoniewie,
Berdychowie, Wolkowie, Klesz-
czewie i Miąskowie. Trzy można
zobaczyć w Jeziorkach, Wojnowi-
cach, Drzeczkowie, Kąkolewie i
Frankowie, a cztery w Ziemnicach.
Natomiast 5 w Grodzisku i 6 w Po-
powie Wonieskim. Najwięcej
krzyży i kapliczek jest w Świerczy-
nie - 9, natomiast aż 12 w Osiecz-
nej. 

Wielu mieszkańców naszej
gminy pamięta, że w okresie przed
II wojną światową, a także później,
kapliczek i krzyży było więcej.
Wiele zniszczyli Niemcy, inne po
prostu przewróciły się ze starości.
Postaramy się niektóre z nich przy-
pomnieć, zwłaszcza te, które za-
chowały się na zdjęciach. Jeśli
więc nasi czytelnicy mają fotogra-
fie z dawnymi krzyżami, kaplicz-
kami czy figurami, prosimy o
kontakt. Przyjedziemy, napiszemy
historię tych obiektów, zrobimy od-
bitki zdjęć. Po prostu poszerzymy
nasz album. A dziś pierwszy z nich.
Krzyż, który stał w pobliżu wiatra-
ków w Osiecznej. Zdjęcia pocho-
dzą ze zbiorów Janusza
Wróblewskiego, a historię opisał
Stanisław Lenartowicz. 

* * *
Drewniany krzyż stanął na

działce Franciszki Lenartowicz, w
pobliżu pierwszego wiatraka od
Osiecznej. Usytuowany był na
wzgórzu, którego stok łagodnie
schodził w kierunku "Zamknicy"
(dzisiejsza ul. Jeziorkowska). Stał

w miejscu "bitwy pod wiatrakami"
(11. I. 1919 r.), podczas której po-
legł Jan Majchrzak - powstaniec
wielkopolski z Ziemnic - Górki. 

Krzyż wykonali bracia Jan i
Leon Lenartowiczowie. Pod krzy-
żem odbyła się manifestacja
mieszkańców Osiecznej. Wzięli w
niej udział m. in. rodzice poległego
powstańca, ksiądz Paweł Stein-
metz i burmistrz Stanisław Szur-
kowski. Uroczystość miała miejsce
2 VII 1925. Zdjęcie z tego wyda-
rzenia pokazujemy poniżej. Widać
na nim krzyż. 

W latach 60-tych XX w. u pod-
nóża wzniesienia z krzyżem po-
wstała betoniarnia, która do
produkcji czerpała żwir ze wzgó-
rza. Powstała w ten sposób
skarpa, więc chcąc uratować krzyż
przesunięto go 20 m bliżej wiat-
raka. 

Eksploatacja żwiru była tak in-
tensywna, że w latach 70. krzyż
runął w dół. Niestety nie został od-
restaurowany i na zawsze zniknął
z krajobrazu naszego miasta. 

Przypomnijmy na koniec skąd wzięły się kapliczki. 
Geneza takich obiektów kultu jest bowiem bardzo stara i niezbyt jasna. Według jednej z wersji nazwa „kapliczka” wywodzi się od łaciń-

skiego wyrazu cappa-plaszcz. Chodzi tu o płaszcz św. Marcina, biskupa z Tours, który wdziewany przez królów francuskich miał ich ochro-
nić na polu bitwy. Ów płaszcz przechowywany był w celi, czyli pomieszczeniu wewnątrz specjalnego, niewielkiego kultowego budynku o
charakterystycznych kształtach. Budowlę tę zwano „kaplicą”, a opiekunów płaszcza – „kapelanami”. Zgodnie z odmienną tradycją, już św. Am-
broży, biskup Mediolanu z II poł. IV wieku wspominał o kapliczkach jako o miejscu kultu. Zgodę na odprawianie nabożeństw przy kapliczkach
zatwierdził oficjalnie sobór w Agda z początków VI wieku.

W budownictwie kapliczek można wyróżnić kilka okresów. Bardzo niewiele zachowało się kapliczek XVII-wiecznych, więcej jest tych z
wieku XVIII. Niewiele też budowano ich w pierwszej połowie XIX wieku, wówczas raczej konserwowano lub odbudowywano te istniejące. Praw-
dziwy boom budownictwa kapliczkowego nastąpił w następnych latach, aż do wybuchu drugiej wojny światowej. Złożyło się na to zarówno
wzrost pobożności wśród ludzi, objawienia maryjne w Lourdes, manifestowanie przywiązania do religii oraz języka polskiego. Przeważająca
większość kapliczek pochodzi z przełomu XIX i XX wieku. Są one wspaniałym, milczącym świadectwem bogactwa kultury ludowej. A po-
wstawały z różnych intencji. Były to prośby o urodzaj, pomyślność, przebaczenie grzechów, ochronę przed złem, o opiekę nad duszami zmar-
łych itd. Inne stawiano aby podziękować - za wyzdrowienie, ocalenie życia, powrót z wojny, narodziny dziecka. Jeszcze inne były dowodem
na upamiętnienie miejsc i zdarzeń. Kapliczki stawiano więc z powodu objawień, pobytu świętych, stoczonych bitew, rozstrzelania żołnierzy
itp. 

Kapliczki dzielą się na drewniane i murowane. Te pierwsze mogą znajdować się na drzewach, słupach lub na ziemi. Drugie mają zwykle
formę małego, zadaszonego budynku. Osobną kategorią są krzyże cmentarne, pokutne i dziękczynne oraz figury świętych - najczęściej
Chrystusa, Matki Boskiej, Jana Chrzciciela, Jana Nepomucena.


